
IARUS FOLSE
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym Ł: „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazujo się.

Bochum, czwartek, 2 lipca 1896.Nr. 76,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   ^_ r
 1 Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy M altheacratrasse 17a na dole. A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rok 6,

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

J e sz c z e  teraz
można odnowić przedpłatę na trzec i kw arta ł.

„Wiarusa Polskiego66
zapisywać można na każdej poczcie i u listo
wych wiejskich. P renum erata wynosi 

ty lk o  1 mr. 5 0  fen.
a z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej.

Prosim y Rodaków o zjednanie nam li
cznych abonentów na trzeci kwartał.

Do zapisania najlepiej użyć kwitu na trzeciej 
tronie zamieszczonego.

Polacy na obczyźnie.
Iłrem erh afen  Sprawozdanie z czyn

ności całorocznych Tow arzystw a św. Józefa 
w Bremerhafen od dnia 14 maja 1895 roku 
do 14 maja 1896 roku.

Towarzystwo liczyło na początku r. 1895 
26 członków; w ciągu roku wstąpiło nowych 
członków 13, dla niepłacenia składek miesię
cznych wykreślono 9 i 1 wykluczono z ważnego 
powodu, pozostaje zatem 26 wypłatnych człon
ków. Posiedzeń odbyło się 23 zwyczajnych, 
4 walne i 2 posiedzenia zarządu. Posiedzenia 
odbywają się co drugą niedzielę po południu
0 godz. 4, w demu posiedzeń czeladzi katoli
ckiej. N a posiedzeniach bywają czytane E w an - 
gielie św. i wykłady tychże. Członków uczę
szczało zwykle na posiedzenia 20 do 25.

Dochodu razem z pozostałością z zeszłego 
roku było 409 mr. 23 fe n , rozchodu 416 mr.
1 fen., zatem pozostaje niedoboru 6 mr. 78 f. 
— Towarzystwo posiada bibliotekę składającą 
się z 114 książek, z tych jest 86 własnością 
Tow. Czytelni Ludowych z Poznania, a 28 
własnością tow arzystw a naszego. Z gazet 
abonuje towarzystwo „W iarusa Polskiego11, 
„W ielkopolanina11, „G azetę Codzienną11, „Gaz. 
G dańską11 i „Przyjaciela Rodziny11. W  ciągu 
roku urządziło tow. dwie zabawy. Na intencyę 
tow. zamówiono trzy Msze św.

Na rok bieżący zostali wybrani do zarządu 
następujący panow ie: Honorowym prezesem
ksiądz wikary Sudowe, przewodniczącym Jan  
Musielak, zast. F ranc. M arciniak, sekretarzem 
K asper Hupa, zast. M arcin W olny, skarbnikiem 
Stanisław Posztalski, zast. Michał Musielak, 
bibliotekarzem K asper Mazajczyk, zast. Zacha- 
ryasz Ziętek, ławnikami i zarazem rewizorami 
kasy F r. Klonecki i F r. Jędrzejak ; podcho
rążym K asper Mazajczyk, asystentam i Franc. 
Klonecki i M arcin Wolny.

Teraz wypada nam jeszcze nadmienić, iż 
w  okolicy Brem erhaftn dużo Polaków prze
bywa, mimo to bardzo mało należy do tow a
rzystw a. Szanowni Rodacy 1 rzućcie okiem 
na dzisiejsze stósunki, a zapewne przekonacie 
się, jak  wielką potrzebą jest należeć do tow a
rzystw a. Powinniśmy też jak  najliczniej czy
tać pisma polskie, które gorliwie służą Ojczy
źnie, a mianowicie „W iarusa Polskiego11, który 
jes t drogoskazem tu dla nas na obczyźnie.

W szelkie listy tyczące się tow arzystw a 
uprasza się przysyłać na ręce przewodniczącego 
lub sekretarza.

J a n  M u s i e l a k ,  K a s p e r  H u p a .  
przewodniczący. sekretarz.

Nowy wyrok sądowy, ważny dla 
Towarzystw,

zapadł dnia 19-go b. m. przed izbą karną w 
Toruniu.

„Gaz. T o r.11 pisze:
Na zebraniu Tow. Ludowego w Grążawach, 

odbytego dnia 12- go stycznia b. r. obecny był 
wójt tamtejszego okręgu. Członkowie i goście 
wygłaszali mowy i odczyty, a jeden z nich chciał 
odczytać wiersz pt. „Bitwa pod Racławicam i11. 
P an  wójt przerwał jednak deklamacj ę, nie po
zw alając na jej wygłoszenie, a zakaz swój mo
tywował tem, iż deklamacya nie była u niego 
zameldowaną i nie dał na jej wygłoszenie po
zwolenia.

Już w nr. 9-tym  naszej gazety z dnia 
23-go stycznia b. r. przy okazyi podania tego 
zajścia do wiadomości publicznej, zaznaczyliśmy 
wyraźnie, iż p. wójt nie miał żadnego praw a 
do takiego zakazu i radziliśmy wysłać przeciw 
niemu zażalenie do landrko..

Tymczasem stało się o tyle inaczej, iż owa 
spraw a dostała się do sądu. W zmiankowany 
wójt bowiem nie poprzestał na znanym zaka
zie, lecz zażądał ukarania zastępcy przewodni
czącego w Grążawach, który też na wniosek 
prokuratora otrzym ał sądowy m andat karny 
w wysokości 5 marek.

Przeciwko temu zaprotestował jednak pan 
Stawicki, oddając sprawę do rozstrzygnięcia 
sądowi.

Sąd ławniczy w Brodnicy zawyrokował 
jednak w terminie dnia 31- go marca b. r. na 
jego niekorzyść, gdyż potwierdził ową karę, 
opierającą się na rozporządzeniu prezesa re - 
jencyi kwidzyńskiej, wedle którego trzeba w 
celu uzyskania pozwolenia dostawić władzy po
licyjnej mające być odegrane sztuczki teatralne. 
Obżałowany bronił się chociaż bez skutku, 
słusznie tem, iż żadna deklamacya nie podpada 
pod owo rozporządzenie, gdyż nie jest sztuczką 
dramatyczną, a statuta Tow arzystw a opiewają, 
iż na zebraniach odbywać się będą odczyty, 
wykłady, deklamacye itp. Nie ma zaś prze
pisu prawnego, któryby wymagał, aby te rze
czy trzeba poprzednio policyi zameldować i 
dopiero w razie otrzymania pozwolenia je wy
głaszać.

Do tych wywodów przychyliła się jednak 
izba karna w Toruniu, do której obżałowany 
założył ape lację  i w dniu 10-go bm. uwolniła 
go od winy i kary, chociaż przewodniczący 
sądu zarzucił mu, iż jest polskim agitatorem i 
rozpowszechnia „G azetę Grudziądzką11, a jej 
redaktora p. Kulerskiego, gdy był we więzie
niu, niejako za męczennika uważał itd.

Bogu dzięki za to nowe zwycięztwo słu
sznej naszej sprawy. D la nas zaś nauka, aby 
pukać i kołatać choćby jak  najwyżej, jeżeli 
mamy mocne przekonanie, iż albo nam się 
wprost krzywda dzieje, albo w ładza w obec 
nas błędnie sobie tłómaczy i wykonuje przepisy 
prawa.

.A llok ucya  Ojca ś w .
w y g ł o s z o n a  n a  t a j n y m  k o n s y s t o r z u  

d n i a  22 c z e r w c a  r. b.
Czcigodni Bracia 1 P rzy  okazyi udzielenia 

opieki osieroconym kościołom i uzupełnienia 
św. Kolegium pragnęlibyśmy wprzódy zakomu
nikować decyzyą przez Nas powziętą a mogącą 
się nie mało przysłużyć interesom ehrześciań- 
skim.

Nigdy co praw da nie brakowało M atce 
naszej, Kościołowi św., na gorliwości, aby przy
woływać i zapraszać tych nieszczęsnych, któ
rych bądź to rozdwojenie umysłów, bądź też 
błąd duchowy w yrw ał z Je j łona: pod tym 
atoli względem skutkiem dobrze wam znanych 
pomyślnych okoliczności podniosła się w osta
tnich latach gorliwość K ościo ła: zakosztowa
liśmy już także niejako przedsmaku pożądanych 
owoców, podnoszącego nadzieję i ochoczość 
w pracy; a mianowicie dla tego, ponieważ w 
odpadłych od Kościoła narodach mnożą się 
niezawodne oznaki, iż z zaufaniem zw racają 
się ku Stolicy Piotrow ej i spoglądają ku niej, 
jakby tęskniąc za staremi związkami. Jeże- 
liśmy, rozważając wszystko dokładnie przed 
Bogiem, i powodowani miłością apostolską 
cośkolwiek w sprawie tej przedsiębrali i doko
nali, to pragniemy zaprawdę w obszerniejszej 
mierze czynem i słowem udzielić pomocy tym, 
którzy szczerze szuksją Królestw a Chrystu
sowego.

Ponieważ zaś najważniejszym punktem 
i niejako podstaw ą nauki chrześciańskiej jest 
dokładna znajomość Kcścioła, postanowiliśmy 
skreślić i formy Kościoła, wypływające z jego 
założenia B oskiego; mianowicie, aby w yrazi
ściej wystąpiła przedziwna cecha jedności w y
ciśnięta na Kościele przez Boga.

Zaiste, kto na Kościół patrzy z bliska tak, 
jakim  chciał go mieć Boski Założyciel i jak go 
przekazał Apostołom, jak  go święci Ojcowie i 
nauczyciele na W schodzie i Zachodzie zawsze 
przedstawiali, tak jak  go od najstarszych cza
sów pomniki wszelkiego rodzaju oświetlają, 
ten musi łaskę Bożą przewidzieć po pierwsze, 
co się tyczy tych, którzy otrzymali pobudkę i 
objaśnienie do szukania jedności, a dalej, że ci, 
którzy te dobrodziejstwa już osięgli, cenią je 
wyżej i skwapliwie pielęgnują. — Tę decyzyę 
wykonamy niebawem przez encyklikę do wszy
stkich Biskupów, a uważaliśmy za stósowne 
pismo to powierzyć opiece świętych Apostołów 
P io tra  i Paw ła, których pismami, mozołem i 
krwią został sławetnie uświęcony Kościół, ta  
jedyna Oblubienica Chrystusa.

U s t a w a
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencyi 

z dn ia  27  m aja 189 6 .
(Dokończenie.)

§ 9. Karze pieniężnej aż do 8000 mr. 
lub więzienia aż do roku podpada, kto 
jako urzędnik (towarzysz), robotnik lub uczeń 
zakładu procederowego tajemnice zakładu lub 
ruchu procederowego, które na mocy stano- 
nowiska służbowego mu powierzono lub w ja -  
kibądź sposób do jego doszły wiadomości, pod
czas trw ania stósunku służbowego bez upowa
żnienia innym wydaje w celach konkurencyjnych 
lub w zamiarze wyrządzenia szkody właścicie- 

1 łowi zakładu procederowego.



W I A R U S  P O L S K I .

Równa kara spotyka i tych, którzy z taje
mnic zakładu i ruchu procederowego, o jakich 
się dowiedzieli sposobami w ustępie pierwszym 
opisanymi lub przez własny czynność sprzeci
wiającą się prawom i dobrym obyczajom, w 
celach konkurencyjmych bezprawnie korzystają 
lub innym takowe zdradzają. W ykroczenia 
zobowiązują prócz tego do zwrócenia szkód 
ztąd powstałych. Kilku zobowiązanych odpo
w iadają swym majątkiem za wszystkie szkody.

§ 10. Kto w celach konkurencyjnych u - 
siłuje kogoś innego nakłonić do nieupoważnio
nego wydania wiadomości określonych w § 9 
ustępie pierwszym, podpada karze pieniężnej 
aż do dwóch tysięcy marek lub karze więzienia 
aż do dziewięciu miesięcy.

§ 11. W ymienione w §§ 1, 6, 9, żą
dania co do zaniechania twierdzeń lub odszko
dowania przedawniają się w sześciu miesiącach, 
licząc od chwili, w której uprawniony do sta
wienia żądań dowiedział się o czynności i oso
bie zobowiązanego, bez względu zaś na to do
wiedzenie się w trzech latach od dokonania 
czynności.

D la żądań odszkodowania nie rozpoczyna 
się liczenie przedawnienia z chwilą, w której 
szkoda powstała.

§ 12. Proces karny wytacza się z w yją
tkiem oznaczonych w w § 5 wypadków tylko 
na wniosek. W  wypadkach określonych przez 
§ 4 prawo do stawiania wniosku o ukaranie 
przysługuje każdemu w § 1 ustępie pierwszym 
oznaczonemu przemysłowcowi i związkowi 
(Verb and).

Karygodne czynności, których ściganie 
następuje tylko na wni03ek, mogą uprawnieni 
do stawienia wniosku o ukaranie ścigać na 
drodze skargi prywatnej, nie potrzebując po
przednio do tego wzywać prokuratoryi. Skargę 
publiczną wytacza prokuratorya tylko wtedy, 
skoro tego wymaga interes publiczny.

Skoro ściganie następuje drogą skargi 
pryw atnej, natenczas spraw a należy przed 
sądy ławnicze.

§ 13. Skoro w wypadkach podanych 
w  § 4 nastąpi skazanie na karę, natenczas 
można rozporządzić, aby zasądzenie na koszt 
winnego podano do publicznej wiadomości.

Skoro w wypadkach wyliczonych w para
grafie 7 nastąpi skazanie na karę, natenczas 
należy równocześnie przyznać poszkodowanemu 
prawo podania wyroku w przeciągu oznaczo
nego czasu do publicznej wiadomości na koszt 
skazanego.

Młody bohater.
(Ciąg dalszy.)

Od pastuszka dowiedział się Janek, k tó 
rędy jechać trzeba, żeby się dostać do M ichro- 
wa. W  Błędowie, przez który przejeżdżał, już 
ruch się robił — wieśniacy z pługami wyje
żdżali na pola i zoczywszy Janka, przystawali, 
żeby popatrzeć na małego chłopca jadącego 
samotnie, i zapewne dziwili się temu. Ale J a 
nek szybko przejechał przez wieś i zaraz po
tem  zapuścił się w las, w którym zniknął z ócz 
ludzkich.

A w lesie, jakież życie ujrzał wraz z bu
dzącym się dniem Bożym! N a liściach wspa
niałych dębów i olch zwieszały się wielkie 
krople rosy i deszczu, podobne do pereł — 
w kroplach tych światło wschodzącego słońca, 
przeglądając się, tworzyło cudowną grę kolorów, 
wszystkich barw tęczy. Pow ietrze było czyste, 
świeże, nasycone aromatem żywicy, pełne za
pachu roślinności wiosennej. Po  drzewach 
św iergotały ptaki, kukułka gdzieś w głębi lasu 
kukała wesoło, dalej rozlegało się stukanie 
dzięcioła w wypróchniałe drzewo. Od czasu 
do czasu Janek  spotykał pod drzewami wie
wiórki, które za jego zbliżeniem się z szybko
ścią wbiegały na szczyty najwyższych sosen, 
i przeskakujęc zręcznie z gałęzi na gałąź, 
z drzewa na drzewo, ginęły w mrocznej je 
szcze głębi leśnej.

Na polach znowu, za lasem, widział J a 
nek pod złotemi promieniami wiosennego słoń
ca pługi orzące glebę, przypatryw ał się zielo
nym i bujnie wzrosłym zbożom, które, jak 
szm aragdowe kobierce, rozkładały Bię dokoła. 
Z  nizin, ogrzane słońcem, wznosiły się białe 
mgły, tuląc dalsze widoki niby gazą z muślinu. 
N iekiedy dostrzegał Janek  na skraju horyzontu, 
na lazurowem tle nieba rysującą się sygna-

Na wniosek uwolnionego podsądnego 
(oskarżonego) może sąd nakazać publiczne 
ogłoszenie uwolnienia; kasa państwowa ponosi 
koszta, o ile takowych nie nałożono na denun- 
cyanta lub skarżyciela prywatnego.

Jeżeli w wypadkach wyrażonych w §§ 1, 
6 i 8 podano skargę o zaniechanie twierdzeń, 
natenczas można w wyroku stronie proces wy
grywającej przyznać uprawnienie do ogłoszenia 
w przeciągu oznaczonego czasu na koszt strony 
zwyciężony tej części wyroku, w której jest 
zaw arty wynik procesu.

Sposób ogłoszania należy w wyroku o- 
kreślić.

§ 14 Obok kary wyznaczonej w myśl 
niniejszego praw a może sąd na żądanie poszko
dowanego skazać na wypłacenie poszkodowa
nemu grzywien aż do wysokości dziesięciu 
tysięcy marek. Za te grzywny są odpowie
dzialni skazani na nie, jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego. W yznaczenie-grzywien 
wykiucza dochodzenie dalszych żądań odszko
dowania.

§ 15. Spory prawno-cywilne, w których 
na drodze skargi dochodzi się żądania na pod
stawie niniejszego prawa, należą przed izbę 
dla spraw handlowych, o ile w pierwszej in - 
stancyi jest uzasadnioną przynależność sądów 
ziemiańskich. Rozprawy sądowe i rozstrzy
gnięcie w ostatniej instancyi w myśl paragr. 8 
ustawy wprowadzającej ustawę o konstytucyi 
sądowej przekazuje się sądowi rzeszy.

§ IG. Kto w kraju nie posiada jakiego 
głównego siedliska, ten może się na opiekę 
niniejszego praw a tylko o tyle odwoływać, o 
ile w państwie, w którem się jego główne 
siedlisko znajduje, wedle obwieszczenia zamie
szczonego w państwowem piśmie prawo- 
dawczem niemieccy przemysłowcy cieszą się 
odpowiednią ochroną.

§ 17. U staw a niniejsza staje się praw o
mocną z dniem 1 lipca 1896 roku.

Ziem ie polskie.
* Z P ras Z ach., W arm ii i  M asar.
P elp lin . Ks. Paw eł Teichert, w ikary 

tumski i nauczyciel przy Collegium Marianum 
w Pelplinie, otrzyma 1 lipca instytucyę kano
niczną na probostwo w Złotowie.

— W ikary tumski ks. Bolesław Tempski 
posłany do Boluminka na zastępstw o ks. prob.

turkę kościoła wiejskiego, białe dwory i błę
kitne lasy. W szystko to dla niego było czemś 
nowem, czemś nieznanem, czemś, co go za
chwycało.

Tak jadąc, już dobrze na dzień, mogła być 
ósma może godzina, spotkał idącego drogą 
wieśniaka i spytał go się, czy daleko jeszcze 
do Nadarzyna, który według obliczeń Janka, 
winien już być niedaleko, zwłaszcza że nasz 
bohater minął już nietylko Michrów ale i O j- 
rzanów.

— A  niedaleko paniczu, — odrzekł wie
śniak — będzie z pół mili.

Przyspieszył więc Janek  bieg kucyka, 
rad, że ta  podróż, k tóra go dobrze zmęczyła, 
prędko się skończy. W łaśnie wjechał na wzgó
rze, przez które szła droga i chcąc się przy
patrzeć się okolicy, obejrzał się za siebie.

Skamieniał. Z lasu, oddalonego od niego 
może o jakie dwie wiorsty, wysuwa się kon
nica, a szable jej, blachy na kołpakach, świecą 
pod słońce, jak  roztopione złoto. S traszna myśl 
przebiegła przez głowę naszemu bohaterowi.

— To huzary w ęgierskie!
A oni jadą, jadą, i coraz więcej wysuwa 

ich się z lasu i toczą się przez drogę, jak świe
tny, błyszczący wąż. Spotkali wieśniaka, z któ
rym przed dziesięciu minutami Janek  rozma
wiał, zatrzymali, otoczyli go dokoła, widocznie 
o coś się wypytują.

— Nie mam tu czego czekać, — szepnął 
Janek  — w nogi!

Uderzył kucyka i galopem zjechał z góry. 
Pędzi, zachęca konia głosem i biciem i ogląda 
się co chwilę. P atrzy , huzary już na wzgórzu. 
Janek  drży, żeby go nie spostrzegli i nie pu
ścili się za nim, gdyż niechybnie dogoniliby 
go na swych wielkich, dzielnych koniach. 
Szczęściem droga się zakręcała i otaczały ją  
tu po obu stronach wielkie, rozłożyste topole, 

' które naszego bohatera zasłoniły przed okiem

Doringa, k tóry  6 -go lipca wyjeżdża na cały 
miesiąc.

Chełm ża. Na zebraniu z 24 czerwca 
założono polską spółkę pożyczkową. Obrano 
dyrektorem  Sobiectiego, kasyerem kupca p. 
Gąsowskiego, kontrolerem budowniczego pana 
Bromę. Do spółki zapisało się tymczasowo 
17 członków.

— W  P l u s k ó w ' ę s a c h  nieszczęśliwym 
przypadkiem  zaplątał się foryś nogami w lejce 
i upadł. Wóz z mierzwą przejechał go, wsku
tek czego zmarł. Pozostaw ia żonę z czwor
giem małych dzieci.

Crdańsk. Onegdaj obchodziła szkoła 
przy Królewskiej Kaplicy 150-letnią rocznicę 
swego założenia. Cały obchód był m am fasta- 
cyą niemiecką. Do tej szkoły uczęszcza wiele 
dzieci polskich, które w niej się niemczą tak  
samo, jak  w innych szkołach, a naw et więcej 
i prędzej. Król Ja n  Sobieski, fundator Króle- 
skiej Kaplicy, zapewne nie spodziewał się, aby 
w założonej przy niej później szkole polskie 
dzieci tak się niemczyły, jak się niemczą!

Osie. Stary  i szczupły nasz katolicki 
kościółek w niedzielę i św ięta małą tylko liczbę 
nabożnych pomieścić może. D la tego przy 
pogodzie odbywają się kazania na cmentarzu, 
gdzie pod cienistym konarem zbudowano kazal
nicę. Teraźniejszy kościół zbudowany 1715 r., 
gdyż 1714 r. drewniany kościółek zgorzał.

O lsztyn. Ks. kapelanowi Franciszkowi 
Hohm an z Sętala zleconą została adm inistra- 
cya opróżnionego probostwa w Szoiitt.

* Z W iel. K s. Poznańflkiegc-
Poznań . Najprzew. ks. Arcypasterz w 

Gnieźnie udzielił święceń kapłańskich nastę
pującym klerykom : Beyerowi W ojciechowi,
Kościelskiemu Bolesławowi, Stefaniakowi J a 
nowi, Koczwarze Piotrow i. Trzcińskiemu T a
deuszowi, Hohmannowi Janow i, Hubertowi 
Aleksandrowi, Józewiczowi Adamowi, K ostrze- 
wskiemu Kazimierzowi, Poradowskiemu Stani
sławowi, Radolińskiemu Józefowi, W ąsowiczowi 
Zygmuntowi, W itkowskiemu Wojciechowi, W oj
ciechowskiemu Stanisławowi i Zakrzewskiemu 
Zdzisławowi.

Szam otuły. Rejencya nie potwierdziła 
wyboru p. dr. Laurentowskiego na członka 
m agistratu w Obrzycku.

K robia. W ieś Czeluścin, położona w 
powiecie krobskim, około 3000 mórg obszaru, 
a należąca dotąd do król. szambelana pana

nieprzyjaciela. Kucyk rwie dalej, ale Janek 
czuje, że ustaje, chrapie straszliwie i widocznie 
ostatek sił dobywa, jednak leci dalej.

— Chwała Bogu! — szepcze Janek  — 
już N adarzyn niedaleko.

Jakoż wieś już było widać, ukrytą w gro
madzie drzew, nad które wyglądały szczyty 
pałacu ozłocone słońcem. Jeszcze trochę w y- 
sileń, a za pięć minut nasz bohater będzie we 
wsi. A  tu  już huzarzy wjechali między topole 
— kucyk coraz wolniej się posuwa, chrapie 
okropnie, chwieje się, skoczył konwulsyjnie i 
padł. , .,

Janek  stanął na ziemi, usiłuje podnieść 
biedne zwierzę, któremu posoka z nozdrzy się 
leje — napróżno! Jeszcze raz biedny kucyk 
spojrzał na Janka okiem pełnem smutku, za
drżał, chciał się zerwać i... skonał. A huzarzy 
coraz bliżej!...

V.
Łatw o można sobie wyobrazić przerażenie 

i rozpacz Janka, kiedy ujrzał swego dzielnego 
konika padającego trupem ze znużenia i bły
szczące szeregi huzarów, ukazujące się w alei. 
I  trzebaź jeszcze, że go to wszystko spotkało 
tuż przy N adarzynie, prawie u celu swej po
dróży, kiedy jeszcze dziesięć minut wysileń a 
stanąłby przed księciem i ocaliłby go. Teraz 
wszystko napróżno — nadaremną jest niebez
pieczna droga przez loch podziemny, posępna 
i obrzydła walka ze szczurami, nadaremną mo
zolna podróż, nadarem ną i bezowocną śmierć 
kucyka. Za kilka chwil nieprzyjaciel stanie 
przy Janku, stanie w Nadarzynie nadewszystko 
i porwie księcia Józefa.

Na tę  myśl wszystka krew uderzyła do 
głowy chłopca.

— Nie! — zawołał — trzeba jeszcze jedną 
zrobić próbę.

(Ciąg dalazy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

D zierzykratz M orawskiego, kupiła komisya 
kolonizacyjna.

G erm anizaeya. Rozkazem gabineto
w ym  przechrzcono dobra rycerskie Olszynę w 
powiecie ostrzeszowskim na wniosek właści
ciela H ubnera na „Erlenhof-4. Tym sposobem 
objawiają właściciele Niemcy w polskiej dziel

n ic y  swoją „cywilizncyę".
W  K aszczorze pod W olsztynem (A lt- 

kloster) zakcńczył żywot doczesny śp. ksiądz 
prób. Kluck w sędziwym wieku. Przed kilku 
łaty  obchodził 50-letni jubileusz kapłaństwa. 
Spokój jego duszy!

W  S u lm ierzycach  najwyższa rada 
adm inistracyjna nakazała gminie katolickiej za
prow adzić stopniowanie płacy dla nauczycieli. 
'O byw atele Sulmierzyc nie płacą podatków — 
przeciwnie pobierają jeszcze dochody z obszer
nej posiadłości leśnej należącej do miasta.

P oznań . N a onegdajszem walnem ze
b ran iu  rady nadzorczej „Dziennika Poznań- 
skieg >“ zamianowano naczelnym redaktorem  
rzeczonego pisma, w miejsce cięłką chorobą 
ułożonego p. Dobrowolskiego, p. Józefa G łę
bockiego. posła do sejmu.

N iem ieck ie  pisma szowinistyczne dopo
m inają się, aby barw y W . Księstwa Poznań
skiego czerwono-biało zmieniono na czarno
białe. A więc występują naw et przeciwko 
wyraźnej woli m onarchy! Piękni lojaliści!

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i,
B ytom  G.-S. W  czwartek dnia 25-go 

bm . miał tu  prymicye ks. F r. F ru d ricb . Ludu 
polskiego było dużo; lecz pomimo to po pol
sku  nikt ani słówka na prymicyach nie prze
m ówił. Niemieckie kazanie po ewangielii miał 
Its. dziekan Myśliwiec i na tem koniec !...

Ruda. W e wtorek zeszłego tygodnia po 
południu powstał w stodole p. Niwki pożar, 
który w krótkim czasie tak się rozszerzył, że 
oprócz stodoły p. Niwki zgorzały jeszcze inne, 
a  mianowicie pp. Klonka, Bębna, Humla i T ra - 
cińskiego. Szkoda jest dość znaczna.

B ytom . W  zeszłą środę rano zmarł 
ssnany w szerszych kołach jeneralny dyrektor 
posiadłości hr. Szafgocza, Erbs. Zm arły był 
przez pewien czas także burmistrzem Bytomia.

T argow sk ie  Góry. Gminy Nierada i 
Kępczowice w tutejszym powiecie zostaną z dn. 
1 go lipca br. połączone i będą tworzyły jednę 
gminę pod nawą „Kępczowice".

G liw ice  Doktor W iener, który tu  da
wniej praktykow ał jako lekarz, przeszedł kró
tko tem u na łono Kościoła katolickiego.

Z abrze. Przed paru dniami chowano 
tu  z muzyką żonę pewnego nadsztygara. Kiedy 
pochód pogrzebowy przechodził ulicą Cesarze- 
wicza, nadjeżdżało ze strony przeciwnej kilka 
doróżek z gośćmi weselnymi. Konie jednej 
z doróżek przelękły się muzyki, zaczęły wierz
gać i byłyby najniezawodniej wywołały jakie 
nieszczęście, gdyby nie był ich w ostatniej 
chwili ujął silnie za cugle, ks. kapelan A bra- 
mek, który kondukt żałobny prowadził

W rocław . Ks. K ardynał dr. Kopp wy
święcił 55 kleryków na księży. Z tych po
chodzą z Górnego S lązk a: Ks. Paw eł B ran
dys z Pawłowic, ks. Karol Bryś z Dobrodzie
nia, ks. Ja n  Chrząszcz z W ierzchu, ks. F ran 
ciszek Friedrich z Bytomia, ks. Teodor G e- 
bauer z Raciborza, ks. Karol H audy z Miko
łow a, ks. Jan  M elzer z Dębią, ks. K arol M i- 
kettn z Raciborza, ks. F loryan Sobota z W ito- 
sław .c, ks. Paw eł W inkler ze Starego Koźla.

Wiadomości ze świata*
B erlin . M inister handlu Berlepsch o - 

trzym ał dymisyę, a następcą został radzca 
Brefeld.

Starogard . W  wyborach do sejmu 
zwyciężał nasz kandydat ks. dr. W olszlegier.

S w iec ie . Polak Jaw orski otrzym ał w 
wyborach do parlamentu 4613, Niemiec 4568, 
a  17 głosów było rozstrzelonych, są więc po
trzebne ściślejsze wybory.

H iszp an ie  na Kubie odnieśli znaczne 
zwycięztwo. Oddział powstańców, pozostają
cych pod wodzą Maceo, został zupełnie roz
bity. W ojska hiszpańskie zajęły obóz po
w stańczy w górach prowincyi P inar del Rio i 
spaliły około 300 domów, pomiędzy innemi 
dom Maceo. H iszpanie stracili podobno tylko 
30 żołnierzy.

Z W arszaw y otrzym ała „Nowa R efor- 
ma“ wiadomość, iż profesor P iotr Chmielowski 
otrzym ał pozwolenie na wyjazd za granicę i 
w tych dniach wyjedzie, jak  zazwyczaj, do Za
kopanego.

Szach  perski nadał posłowi rosyjskiemu 
w Teheranie Szczygłowowi insygnia orderu 
słońca i lwa w brylantach na znak wdzięczno
ści za pomoc jego przy uśmierzaniu niepoko
jów, które powstały z okazyi zamordowania 
szacha Nasreddina.

Na dw orze rumuńskim spodziewają się 
w ciągu przyszłego tygodnia odwiedzin księcia 
F erdynanda bułgarskiego.

Z ałożen ie  duchownego seminaryum ka
tolickiego w Ameryce przez protestanta. W  
tych dniach zostało nowo urządzone seminaryum 
duchowne przez dobrodzieja, protestanta, ks. 
Arcybiskupowi Irebudowi z St. Paul (Minesota) 
oddane i uroczyście poświęcone w obecności 
delegata papieskiego ks. Satolli, 14 Arcybi
skupów i Biskupów, 200 księży i przeszło 10 
tysięcy wiernych. Powody, dla których ów 
dobrodziej protestant Jom es Hilla, to uczynił, 
sam wymienił przy oddawaniu ogromnych 
gmachów mających w artość 21/* milionów 
marek. Otóż pierwszy powód jest 4 0 -letnia 
przyjaźń jego z wzorowym księdzem katoli
ckim, przew. ks. Ludwikiem Caillet. Drugi po
wód szczęście, że mógł żyć już blisko 30 lat 
w rzym sko-katolickiej rodzinie przy rzymsko
katolickiej żonie, do której stósować można 
słowa Chrystusowe: „Błogosławieni czystego 
serca, bo oni Boga oglądają". Podarkiem  tym 
chciałbym ją uczcić. Trzeci powód jest ten, 
że widzę, iż katolikom, złożonym w wielkiej 
części z robotników, trudno wielkie koszta po
nosić. a wiem, że takie seminaryum służyć bę
dzie Bogu na chwałę i na zbawienny pożytek 
ludzi zwłaszcza w tym czasie, w którym nie
dowiarstwo się tak szerzy !

To zaprawdę wspaniałomyślny protestant. 
Nie wątpimy, że ostatecznie przejdzie sam na 
łono Kościoła katolickiego, który tak szanuje 
i uwielbia.

Z różnych stron.
Bochum . Pism a niektóre piszą, że L i- 

H ung-C zang zwiedzi fabrykę „Bochumer Yerein" 
w Bochum w dniu 2 lipca, inne zaś, że wogóle 
nie prz jbędzie do Bochum.

E ssen . Nowo wyświęcony ks. Franciszek 
Timmers odprawi 5 lipca prymicye w kościele 
św. Gertrudy.

H uckarde. N a cesze „H ansa" zerwała 
się lina i dwa kosze spadły do szybu, rozbija
jąc  się zupełnie. Kilku górników zostało oka
leczonych. Szkody są znaczne.

K ettw ig . Socyaliści rozrzucają tu ma
sami pisma ulotne — czy polskie także, nie 
wiemy. Takich piśmideł nie należy przyjmować.

F ran k fu rt n. M. N a stacyi Beningen 
zbiły się pociągi. Dwóch urzędników doznało 
ciężkich okaleczeń.

Nowy J o rk . N a cesze „Tw inshaft" w 
P ittston nastąpił wybuch gazów. 137 górni
ków zostało zasypanych.

L istow i skarżyli się już od dawna, że 
sukienne mundury są podczas latowych upałów 
zbyt niewygodne i za ciepłe i prosili o wy
znaczenie im płóciennego munduru na lato. 
Zarząd poczt i telegrafów długo się temu opie
rał, teraz atoli donoszą, że w kilku okręgach 
pocztowych zaprowadzono mundury płócienne 
na próbę. Gdy się okażą praktycznemi, zapro
wadzone zostaną wszędzie.

D rezno. Na wystawie przemysłowej w 
Dreźnie w końcu z. m. będzie otw arty osobny 
oddział wystawy ludowej serbsko -  łużyckiej. 
Oddział ten, nad którym protektorat przyjęła 
księżna M atylda saska, zapowiada Bię świetnie. 
Kom itet wystawy, na którego czele stoi uczony 
łużycki prof. dr. E rnest Muka, dokłada wszel
kich starań, aby jak  najlepiej w ypadł ten pier
wszy występ Łużyczan na wystawie. W ysta
w a wśród ogółu wzbudziła wielkie zaintereso
wanie. N a dzień 5 lipca wyznaczono „święto 
ludowe", na które z całych Łużyc zjeżdżają 
się do Drezna osobnymi pociągami goście, 
przybrani w barwne stroje narodowe. Jak  
donoszą wychodzące w Budziszynie „Serbskie 
Nowiny", z samych Dolnych Łużyc przybędzie 
900 osób.

Serbowie łużyccy, zwani też W endam i, to 
szczep słowiański liczący zaledwie sto i kilka

dziesiąt tysięcy głów, rozproszony w zacho
dnich stronach obwodu rejencyjnego lignickie- 
go, w królestwie saskiem i prowincyi branden
burskiej, a choć odcięty jest zupełnie od re
szty Słowian i zewsząd otoczony ludem nie
mieckim, to jednak dokłada wszelkich starań, 
by zachować język i obyczaj swych przod
ków i przekazać je  nieskażone następującym 
pokoleniom. Przykład Serbo-Łużyczan powi
nien zawstydzić obojętnych na język swój 
Polaków, bo niestety nie brak takich między 
nami.

P ierw szy  now y siedź! Z Amster
damu piszą pod dniem 25 czerw ca: Pierwszy 
nowy śledź bywa wedle starego zwyczaju ka
żdego roku wręczany uroczyście królowej. 
Szczęśliwi rybacy, którzy pierwszego śledzia 
ułowili, ubierają się dla tej ceremonii w czer
wone wstęgi i jadą w przybranym  w zielone 
chorągiewki powozie do zamku królewskiego, 
gdzie wręczają pierwszego śledzia, odbierając 
za to podarek pieniężny. Tak się też stało 
zeszłego miesiąca, dwóch rybaków w opisany 
sposób przybyło do królewskiego zamku w 
Soeftdijk pod Utrechtem  i wręczyło królowej 
rejentce i jej córce wśród przemów pierwszego 
śledzia; królowa rejentka przyjęła z wdzięczno
ścią i podziękowaniem ów podarek. Dla H o - 
landyi mają śledzie wielkie znaczenie, gdyż 
jest to wielce ważny artykuł dla handlu.

R aszyn a  do szycia obchodzi w roku 
bieżącym 50 letni jubileusz istnienia. Pierwszym 
wynalazcą był Eliasz Howe w państwie M assa
chusetts w Ameryce Północnej. W  roku 1846 
patentowano jego wynalazek, a naówczas był 
jeszcze tak  ubogi, że zaledwie zdołał zdobyć 
się na opłacenia kosztów patentu. Chciał pa
tent sprzedać w Anglii, a nie mając na koszta 
przejazdu, zgodził się za kucharza na okręcie 
ale i w Anglii nie wiele uzyskał. Kiedy po
wrócił do Ameryki przekonał się, że inni pa- 
tent j r;go wyzyskiwali; b j ł  zniewolony praco
wać przez pewien czas u mechanika W końcu 
wygrał proces o patent i uzyskawszy dość 
znaczną sumę od przeciwnika, potem po
czternaście dolarów (56 Pil.) t>d każdej maezy- 
py do ssycia j niezadługo stał się bardzo bo
gatym, bo wyrób maszyn rósł niesłychanie.

Nabożeństwo polskie.
W  L a n g e n s a l z a  od 4 do 8 lipca.
W  S o m m e r d a od 8 do 15 lipca.
W  S a n g e r h a u s e n  (Artem) od 15 do 21 lipca.
W  G a r d e l e b e n  od 3 do 9 lipca.
W  O e b i s f e l d e  od 3 do 9 lipca.
W  D o r s t a d t  od 9 do 10 lipca.
W  W o l f e n b i i t t e l  I od 10 do 13 lipca.
W  N o e r t e n  od 2 do 4 lipca.
W  N o r t h e i m  I od 4 do 10 lipca.
W  W i n t z e n b u r g  od 10 do 17 lipca.
W  L a m p  s p r i n g e  od 10 do 17 lipca.
W  G r o n a u  n. L. od 17 do 24 lipca.
W  G r a s a d o r f  od 24 do 27 lipca.

Nowe książki.
„T oruński e lem entarz p o lsk i z obra

zkami, zastósowany do potrzeb dzieci uczą
cych się w szkołach tylko po niemiecku" — 
wyszedł co tylko w prześlicznem wydaniu i 
pięknej oprawie w drukarni i nakładem J . B u- 
szczyńskiego w Toruniu. Elem entarz jest bar
dzo praktycznie ułożony i nadaje się szczegól
nie także dla dzieci Polaków na obczyźnie po
zostających, z której to przyczyny go Rodakom 
polecić możemy. Cena za egzemplarz wynosi 
tylko 30 fen., a z przesyłką 40 fen. Nabywać 
można elementarz w księgarni „W iarusa Pol
skiego" w Bochum.

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego".

Fostbestellungs-Formular.
Ich  bestelle hierm it bei dem Kaiserlichen 

Postam t ein Exem plar der Zeitung „W iarus 
Polski"  aus Bochum (Zeitungspreisliste 109 t 
2. Abth. S. 380) fur das 3. Q uartal 1896 und 
zahle an Abonnement und Bestellgeld f,75M k.

Obige 1 Mk. 75 Pfg. erhalten zu haben, 
bescheinigt.

  _ _  d .  __________1896.
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godz. 4 - tej po P°,u d ';‘Uad°;1X d z i e  się o godzinie 3-oiej, na k tóre się 
Posiedzenie zarządu odbę « udział członków  je s t  p o zą-

i rewizorowie kasy  staw ić zec ą. . Z a r z ą d
dany.

Tow.

Szan. Rodaków znajdujących 
się na obczyźnie, którzyby w ie
dzieli gdzie się znajduje B a r t ł o 
m ie j  A d a m c z e w s k i ,  urodzo
ny w  Antouiewie pod Żerkowem 
liczący 26 lat, prosim y o łaska
we doniesienie nam. Jego bracia 
W o j c i e c h  A d a m c z e w s k i ,  

j a n  A d a m c z e w s k i ,  
O B E R H A U S E N  II , Steinstr. 13.

Świeże, wielkie jaja
tuzin po 45 fenygów.

N ajlepsze żółtaw e _ .
kartofle do jedzenia,
miech 150 funtów 2,30 mr. 

poleca
F. H. Relier,

B R  U C H ,  przy rynku.

. f  M M — H — » H — *
I K orzystne zafeupno

z e g a r k ó w  i t o w a r ó w  z ł o t y c h .
 . . / . . b - i r i i t n r  n a  n i i c i

i r „ s ‘ w“ ’“  » .  _

p o .

Pomocnik handlowy
do sk ła d u  su k n a  i to w aró w  m o
dnych , m łodszy  ob ro tn y , ka to lik , 
w ła d a ją c y  jęz y k ie m  po lsk im  i n ie 
m ieckim , znajdzie  _ za trudn ien ie . 
P o trz eb n e  są dob re  św ia d ec tw a .
A u s r n s t  J l u c k e n h e i m .

B O C H  U M.

pol.-katol. „Zgoda“ pod wezw. św. Stanisława 
w Elberfeldatie .

urządza dnia 5-go lipca obchód e^stw em ^polskiem  o godz. 3 ‘/ 3g o .  Uroczystość rozpoczyna się nabożenstwe p ^  nabożeÓ5twiu uda_

w kościele sw. L  p Jagera , Klotzbahn 28, gdzie urozm ai-
ją sią wszyscy R odacy na salę p. g , : Jeklam acyam i i teatrem
eona będzie u r^ ^ f 0 X ż e k ° 'o p ę ta n y “ , a  w końcu wspólna zabawa, amatorskim  pod ty t . . „BłazeK pę j  Z a r z ą d
O liczny udział uprasza  L mmmm ---------

Towarzystwo św. Jana Cnrzciciela w Altenessen
urządza w  niedzielę dnia 12-go lipca U t n i d l i aobchód 4-tej roczn icy  istn ien ia .

w ^ u a ik ip  szan T ow arzystw a zaproszone, uprasza 81®.° P?‘ . . |  fńnt ruski. Porto  50 łen - I K s i ą ż e c z k a  d l a  cl
aine przybycie. W stępne dla członków tow  25 feni d » me . T o r u ń s k i  DOOd W y s y ł k o w y  Bentt 30 fe n , z 40 fen
50 fen^ Po południu o godzinie 4 - te , p o c h ó d d »  k o s Zi(S{kow ski)  T h o r n  14  Z a b a w a  z  J e z u s e
odbędzie polskie nabożeństwo mowami i odegraniem  1- i   ___________________ —  | przes. 13 fen.
n a  sali, u rozm aicona O liczny  udz ia ł się
sztuki teatralnej pod ty t  .  # ,arxą< l
uprasza. " "
Tow nolskie pod opieką Serca Jezusowego w Hamnie
I r ; -  ^ ' . s ^ L S e , 5;6.0 i Ł ° 4 r ,
dżinie V.4 po południu odbędz.e s zebranie p rzy-
obrady o spraw ieniu chorąg P . q  liczny udział uprasza  się.
będą także nasi duszpasterze i|inm  goście, u  y g a „ ą d .

Herbaty
I r u s k i e ,  po 1,80, 2, 2,50, 3, 4, 

1,50 5 , 8 , 7,50, 9, 11 1 15 ™r. «  
I funt ruski. P  orto 50 fen

■acye, naw et najrruumoj=*<= -
c e n a c h  n a j u m i a r k o w a n s z y c h

p o d  d ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c y ą .
M a c h e n s ,  Castrop, Miiusterstrasse

’z e g a r m i s t r i B  i  * ł « t a i k .

O fiary z a b o b o n . . .  Pow ieść obyczajowa z czasów polskich

w ieku d^ ÓW ctoeŚCi~  

a ń s ^ A r k l  K l ^ m e n ^ w - ! 0  P ow la ić  odnosząca się d o z a p r o -  

- d z en̂ S y ^ ^ n i ^ ^  niejnezu -

kają  pociechy w  ; r i t ^ c S w i 2 i l ? ’P o p f f i e  - z p ra w y  o kBi, 
żvcu, s t ó ^ p l a n e t a c h ,  gwiazdach. Z licznym, dustracyam i. Cena 9 0

^  Z O b r a z k i  c z e s k i e  z czasów odrodzenia. Cena 25 fen.. *

prze8‘ ż y w o t y  ŚW. Jadw igi, błog. Kunegundy, błog. Salomei. Cena 
10 fe n , z przes. 113 fen. f  z . 45  f.

K S E * £  ~  4 4  -  *> -
d08ta4 k s ? ą n|e c z k a ' d l a Prc h o r y c h , '  mogąca się przydać i zdrowymn    A fi fon

J e z u s e m  przez Mszę św iętą. Cena 10 fe n ,  z

(1806-1834.) Cena.

Towarzystwo świętego Józefa w Osterfeld
podaje do wiadomości, iż ‘ w y j a ^  z
dzie się pielgrzym ka do Keve f  poniedziałek po południu o

0 t r f 6̂  m g ° M e ty  ńmżna nabyć na dworcu K. M. w sobotę cały
S i  O j . k  "<!■“ > -•> pWp-y»“  " ‘,r“ ‘I a „ , d .

w - s s s s m  i t s ."‘4 - s
u p r a s z a m  w  tę  n i e d z i e l e  g A K o r n o b i s .  przewodniczący.

Towarzystwo świętego W aleutego w Hórde
IOW y Rodakom do wiadomości, iż w przyszłą me

podaje swym członkom 1 Roda dzinie 4_tej odbędzie się w a l -
dzielę dnia 5-go 1̂ Ĉ ô >c] zcnie zarzą«lu godzinę prędzej. Upraszam y 
n c  z e b r a n i e .  staw ili w  celu rewidowania kasy. l a k -
pp. rewizorów kasy , aby ę niedziei„ 1 2 -go  lipca bierze l o w a -
samo oznajmia się członkom,. .%v Ja c a  Nep0mucena w Barop.
rzystwo nasze udział w  r ° “ n kJ  Hórde i okolicy uprasza się o li-
W szystk ich  członkow 1 Rodako Z a r z ą d .
czny udział.________________________________      u

Towarzystwo świętego ^ S ^ a ^ - g ^ n p ^ o  godz.
odbędzie swe zwyczajne zebranie w n‘ez^braniu osi Z a r z ą d .  
4- te j po południu. O ^ozny u  jeżdża z Bruch pielgrzym ka do

k.v,u”  S?3S . r“ i4 » 4 ..i Ł  .a.,.. , ......... —
postara o bilet. ---------  ,
 TnwaiTvstwo świętego Stanisława w Herne

Ł * - . * « •  * *  5- g0 ,,p “
« , - u i  “sT e ”  e b r » » i e ,  ----------

ta “  
2S S & & * '  ’• > »

P o d z iw  w zb u d za ją ce

szkło  
powiększające

| można nabyw ać u  mnie za
ty lk o  1,50 mr.

1 (k tóre  za poprzedniem nadesła.
I niem 1,80 mr. franko posyłam) 

Szkło powiększające odzna- 
cza się tern, że każdy przed
miot 400 razy  powiększony w r 

i dzieć można, dla tego py ł _
! dla oka niewidzialne robaczki 
! tak  są w ielkie jak  maik.

Szkło  m oje p ow iększające ,
zwane po niemiecku „W an d er- 
Microscop11 jest nieodznowme 
potrzebne do nauki botaniki i 
zoologii i d a w n o  j u ż  p o ż ą 
d a n y m  p r z y r z ą d e m  d o -  
n i o w y m ,  do podszukiwania 
wszystkich artykułów  spoży
wczych, czy nie są fałszowane 
i mięsa, czy nie zaw iera try -  
chin. W  ostatnim czasie szko
dliwe zarazki znajdujące się w 
zepsutem mięsie i serze spowo
dow ały śm ierć niejednego czło 
w ieka. Żyjące w  wodzie, a 
ludziom okiem dostrzedz się nie 
dające m ałe zwierzątka widzieć 
można, jak  wesoło w  wodzie
pływ ają.

Prócz tego zapaotrzone jest 
powiększające szkło w przyrząd 
dla p o s i a d a j ą c y c h  k r o 
t k i  w z r o k ,  za pomocą któ
rego i najmniejsze pismo czy
tać  mogą. Dokładny sposób 
użycia dołączony jes t do każ
dego pudełeczka. Sprow adzać 
można od
J. Kann, Hamburg I.

Z a b a w a

W s p o m n i e n i a  w y g n a ń c a  L i t w i n a

l l0 °  “ k r o ż e ! 3' O pow iadan ie  na  czasie p rzez  S ta n is ła w a  M ilew skiego.

Cena 60 fe n ,  z przes. 70 fen.
J a r m a r k  n a  ś w .  D o m i n i k a .  Cena .0  fe n , P

25  f6D K r ó l  W o j t e k  i  k r ó l o w a  J a g a .  Cena 20 fe n , z przes.

25  H a j d a m a k  czyli N oc św. Jędrzeja. Pow ieść ukraińska. 
Cena 60 f e n ,  z przes. 70 fen

Malowniczy
opis Polski

podaje do w iadom ości swyme c z _ e, — 0 godzinie
odbędzie się ć w i e r e r  ,,ana Suechta. Porządek ob rad : 1) p łata
3-cie j po południu u“  * j 7, onltOw, 8 )  rew iopa kasy, 4) U'ś"0 3pra-y s s y S ^ o  y W r g g  a a m a s g r  
p o d .*  r s s w t f t - s s ;  ł  t “. S s v . ' Y s s n
J f p f łu d n iu  o d b ^ ia i. "  “  i e ' b ' r a . l e ,  —

, i ; . i  fłflbmniil UDra8Za

'tiijL w ...a*— - r . —  z a j m u j ą c e g o  
o p i s u  k r a j u  n a s z e g o  i  n u e -  
s z k a ń c ó w  j e g o ,  b a r d z o  b o 
g a t ą  c z e ś ć  i l u s t r a c y j n ą ,
a m ianow icie: W idoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco
wości. ow iątynie Pańskie i w spa
niałe gmachy. Zamki i rezydeneye 
królew skie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal
nego. Obchody w eselne i uroczy
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 
polskie. H erby m iast i województw. 
M apki polskie. U biory ludu w  P o l
sce, L itw ie i Rusi. W ille  i zakłady 
w zdrojowiskach leczniczych. W i
doki Btolic i główniejszych miast 
Polski. Cena 3,50 m r. z przesył
ką  3,80 mr.

wraz z modlitwami przed i po przyjęciu ta - ^  
kramentu tego. £

Cena 10 f e n ,  z przesy łk ą  13 fen.
A d r e s :  W l a r i i s  P o l s k i  —  B o c h u j " .

TfMSjp- \o w e  książki,
J ^ U w .  Jan a  Egipskiego cieśli. Cena 50 fen z p rz e s^  _■ 

Żywot św. Baldom ara, kowala. Cena 4 euaP 20  fe n , z przes.
Tom asza a Kem pis o O n a j-
9q fpu _  P raw dy wieczne. Dena t>u ie u ,  v mr   Z v -Z; S o u .  Sercu  J e .u ^ w . ju ,  C . . .  1 - Ł
woty św. sług : T ro p es’a. ° n e z y m a , Nereusza,^ t iylon ^  S y m _

J - k a ,  K astulusa, Anicetego. Cena 1,50-

* s - , r  *ł . 
r  '’"¥.5' r i 30 ” ̂  “r  nst ssr̂ Jr-s s r ■ sssst sa ss£r.g.7 ™ c tf s: s r . pp«

2 E  o s .  P o tS l  < dciejdw  O jcryclych z . ł e d .m -

“  u .* »  < 4

? u , 1
Z czasów  Z yg m u n ta  I I I  i W ła d y s ła w a  . zg3 6Q f’en, _  M arcik

czfsów  Bolesław a K rzyw oustego . Cena 4°  ^  Szymek i
Mazepa, hetm an U krainy. Cena 60 ’ J  przes. 70 fen.

“ s f A ™-  ^

■ i -jdtinLi^Bauawnym c e r k o m  z.rzgdu I’o o .t r y - 1T O  W  S l Z y s t W O D l  
• w Castrop iż w niedzielę dnia 5-go lipca o go- p o l s k i m

f j ł t t  . £ “ r u .k , i l « 'e  przybycie | U ' >  I - * *

Księga Sybillińska o przyszłości,
Zbiór proroctw, przepowiedni i jasnowidzeń o różnych 

narodach, a szczególnie o Kościele katolickim, 
w Polsce i Słowiańszczyżnie. 

z dodatkiem: Wernynora przepowiada przyszłość. 
(D rzew oryt podług obrazu Jana M atejki.)

Cena za egzem plarz opraw ny 3 mr., z p ^ e s .  3 mr. 30  fen
A dres: Wiarus Polski, Bochum.

N a u k a  o S z k a p l e r z a  ck.
Cena 20 fen ., z p rzesy łk ą  2fl len .


